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Decydujący dzień w Niemczech 


Zmiana ordynacji wyborczej. Nowe wybory dopiero na jesieni. 


BERLIN. — W nadchodzący wto- 
rek, 30 sierpnia © godz. 15 odbędzie 
się inauguracyjne posiedzenie nowego 
Reichstagu. Przewodniczyć ze starszeń 
stwa będzie prawdopodobnie komunist- 
ka Klara Zetkin, która pomimo złego 
stanu zdrowia przybyła de Berlina z 
Moskwy pod opieką swego syna, le- 
karza. 

Przewidywać należy, iż dnia 81 go 
sierpnia odbędzie się drugie posiedze- 
nie, osłem wyboru prezydjam Reich- 
stagu, poczem parlament  odroczy 
się na kilka dni, aby umożliwić po- 
słom z centrum wzięcie udziału w 
kongresie katolickim. 

Również -80 sierpnia nastąpi otwar 
cie sesji sejmu pruskiego, Który z 
tych samych powodów ma być odro- 
czony na dwa dni. 

Otwarcie parlamentu Rzeszy i sej- 
mu pruskiego eczekiwane jest z wieł. 
kiem naprężeniem w kołach politycz- 
nych. Powszechnie wyrażaną jest 0- 
pinja, iż nadchodzący tydzień przynie 
sie decydujące rozstrzygnięcia w ży- 
ciu wewnętrzno politycznem Niemiec. 

W poniedziałek kanelerz Rzeszy 
von Papen w towarzystwie ministra. 
spraw wewn. von Gayla, sekretarza 
stanu Melsnera wyieżdża do rezyden- 
cji letniej prezydenta Hindenburga w 
Neudeck dla omówienia sytuacji po- 
litycznej. 

W kołach politycznych twierdzą, 
iż kancierz przedstawi prezydentowi 
do podpisu dekret o rozwiązaniu par- 
lamentu Rżeszy. 

BERLIN. — „Berliner Börsen Ztg.* 
donosi, iż rokowania między centrum 
i partją Hitlera doprowadziły do pew- 
nego porozumienia. 

Centrum ma otrzymać w przyszłym 
gabinecie pod przewodnictwem Hitle- 
ra, jako kanclerza Rzeszy, dwie teki: 
ministra finansów í ministra pracy. 
Pozostałe stanowiska ministerjalne ma 
ją bić obsadzone przez hitlerowców. 

BERLIN. — Wystąpienie miarodaj 
nych czynników z otwartą groźbą roz- 
wiązania Reicbstagu wywołuje w ko. 
łach politycznych liczne komentarze 
na temat dalszego kształtowania się 
sytuacji w. Niemczech. 

Lansowane w formie pogłosek o- 
strzeżenia, iż parlament może być u- 
sunięty od udziału w rządach, znaj- 
duje potwierdzenie w informacjach 


WEB O AET A A E E T WRA TYPU PORE OW ROICIOK 
Z posiedzenia Rady Ministrów 


WARSZAWA. Na pierwszem po- 
wakacyjnem posiedzeniu Rady mini- 
strów pod przewodnictwem premjera 
Prystora powzięto uchwałę o rządo- 
wej polityce zbożowej na rok gospo- 
garczy, 1932 88 i przyjęto kilka pro- 
jektów rozporządzeń prezydenta Rze- 
czypospolitej, m. in. projekt rozporzą- 
dzenia o pierwszeństwie zaległych 
ciężarów na rzecz spółek wodnych, 
projekt rozporządzenia o zmianie usta 
wy 0 załatwianiu zatargów zbiorowych 
pomiędzy pracodawcami a pracowni- 
kami rolnymi oraz projekt rozporzą- 
dzenia © wykonywaniu praktyki. le- 
karskiej. 


z kół miarodajnych, ogłoszonych przez 
„Kólnische Zeitung.” 

Organ wielkiego przemysłu nad- 
reńskiego donosi, że czynniki rządowe 
wypowiedziały się już dziś za odrocze 
niem terminu nowych wyborów do 
Reichstagu poza przepisany konstytu. 
cją okres dwumiesięczny. 
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Rząd kanclerza Papena gotów jest 
ponieść wszelką odpowiedzialność, 
podkreśła dziennik, za obejście prze- 
pisów konstytucji w tym punkcie, by 
le tylko uniknąć nieobliczalnych na- 
stępstw, jakie przynieść musiałoby 
dalsze zaognienie walk politycznych 
w wyniku kampanji wyborczej. 


Nowe wybory zostałyby rozpisane 
dopiero na jesieni i to na zasadzie 
zmienionej ordynacji wyborczej, 


Por. Żwirko zdobywcą puharu 
imponujące zwycięstwo lotnika polskiego. 


BERLIN. W niedzielę odbyła się 
ostateczna rozgrywka między czoło- 
wymi pilotami, a więc por. Żwirko i 
lotnikami niemieckimi Hirthem i Pos- 
sem. Była to próba szybkości maksy- 
malnej. Wyścig odbył sie na 300-kilo- 
metrowej trasie Berlin—Frankfurt nad 
Odrą — Dobrilug— Kirscheim — Berlin 
(Tempelhof). 


Start rozpoczął się o godz. 15.15 z 
jotniska w Btaaken. Pierwszy startuje 
‘Zwirko o godz. 15.15. Lotnik niemiec- 
ki Poss wystartował o godz. 15.20, 
Hirth — 15:21, następnie Bajan, Kar- 
piński, Gedgowd, Iretz, Morzik, Cuno, 
Stein, Seidemann, Osterkamp, Passe- 
wald, Junck, Kalia, Massenbach, 


Marienfeld, Delmott, Detre, Arnoux’ 
Nicolle, Duroyon.  . 

O godz. 16.41 Żwirko przerwał 
wstęgę na mecie jako pierwszy w pół 
minuty potem przyleciał Morzik, któ- 
ry ze Staaken startował o godz. 15.26. 

BERLIN. O godz. 17 45 kierownic- 
two raidu zakomunikowało ostateczne 
wyniki tymczasowej punktącji, która 
ustaliła wyraźne zwycięstwo pór. Zwir- 
ki, który osiągnął 461 punktów, zaś 
faworyci niemieccy Poss i Morzik po 
458 punktów, 

W ten sposób puhar. przechodni 
Aeroklubu francuskiego dostaje się 
Aeroklubowi Polski, który zorganizuje 
naetępny konkurs europejski za dwa 
ata. 


Zakończenie obrad konferencji 
rolniczej w Warszawie. 


WARSZAWA. W sobotę odbyło 


. się w sali konferencyjnej Ministerstwa 


Rolnictwa i Reform Rolnych ostatnie 
plenarne posiedzenie stałego komitetu 
studjów ekonomicznych państw rolni- 
czych Europy środkowo-wschodniej. 
Na konferencji tej przyjęto akt 
końcowy, streszczający rezultaty prac 
konferencji, który odczytał przewod- 
niczący konferencji dyr. dep. ekono- 
micznego Min. Rolnictwa dr. A. Rose. 
Pierwsza część aktu zawiera ob- 
szerną analizę obecpej sytuacji gospo- 
darczej państw rolniczych, wchodzą” 
cych w skład bioku, oraz wynikającą 
niej konieczność zastosowania Środ- 
ków zaradczych. Część druga obejmuje 
odpowiednie rezolucje. Dotyczą one 
zarówno dziedziny politvkihandlowej 
jak i zagadnień natury finansowej. 
Następnie wygłosił przemówienie 
minister rolnictwa i reform rolnych, 
Seweryn Ludkiewicz, zaznaczając na 
wstępie, że ciekawym zbiegiem oko- 
liczności data obecnej konferencji 
zbiega się z datą drugiej rocz- 
nicy ot warcia konferencji 
kierowników polityki ekonomicznej 
państw Europy środkowo-wschodniej 
w Warszawie konferencji, która dała 
początek ścisłej współpracy gospodar- 
czej europejskich państw rolniczych. 
„Mamy więc poza sobą — mówił 
minister — dwa pełne lata wspólnych 
wysiłków, zmierzających do zrealizo- 
wania naszych żywotbych postulatów. 
Jestem przekonany, Że obecnie 
zakończone, prace komitetu zawarte 
w szeregu rezolucyj, dótyczących prze 
dewszystkiem najżywotniejszych irte- 
resów rozwoju naszego rolnictwa, j2- 
koteż szeregu  kwestyj finansowych, 


będą stanowiły punkt wyjścia dla 
międzynarodowej konferencji w Stresa, 
która zbiera się celem zdecydowania 
środków poprawy sytuacji . gospodar- 
czej w tej części Europy“. 

Wkońcu w imieniu rządu polskie- 
go min. Ludkiewicz podziękował de. 
legatom za owocną pracę. 

O godz. 8 wieczór min. Ludkie- 
wicz wydał w ogrodzie Ninisterstwa 
Rolnictwa przyjęcie dla delegatów. 


Strajk pracowników mieiskich 


w Warszawie odwołany. 


WARSZAWA. W niedzielę 28 bm. 
prezydent Słonimski odbył konferencję 
z międzyzwiązkową komisją porozu- 
miewawczą Związku pracowników 
miejskich w sprawie zatargu na tle 
nieterminowego wypłacenia poborów. 
Na konferencji tej prez. Słomiński 
gruntownie wyjaśnił obecną sytuację 
finansową miasta oraz zapoznał zebra- 
nych z zamierzeniami na przyszłość. 
Uzgodniono, że w czasie 3-ch dni po- 
cząwszy od poniedziałku 29 bm. wy- 
płacą urzędnikom i robotnikom wy- 
działów administracyjnych zaległości 
za lipiec i połowę sierpnia br. Drugą 
połowę poborów za sierpień pracow- 
nicy otrzymają w pierwszej dekadzie 
września br. Odnośnie do dalszych wy- 
płat zostanie opracowany szczegółowy 
plan i zakomunikowany przedstawi- 
cielowi pracowników. 

Wobec powyższego komisja mię- 
dzyzwiązkowa po zbadaniu sytuacji 
postanowiła odwołać strajk od ponie- 
działku 29 bm. Zapowiedziany wiec 
nie odbędzie się, natomiast w ponie- 
działek o godz. 20 odbędzie się zgro- 
madzenie delegatów poszczególnych. 
związków, wchodzących w skład ko- 
misji porozumiewawczej. 

O ileby w ciągu ustalonego termi- 
nu magistrat nie wypełnił zobowią- 
zania, strajk będzie wznowiony i 
przeprowadzony z całą bezwzględnoś-. 
cią. 


Członkowie 0. W. P. na ławie 
oskarżonych, 


GDYNIA. Dziś rozpoczął się pró 
ces przeciwko członkom {Obozu Wiel 
kiej Polski z red. Ciesielskim na cze- 
le, oskarżonych o spowodowanie skan- 
dalicznych zajść na zlocie „Sokoła* 
w Gdyni 10 lipca b. r. Zajściu te wy- 
wołały wówczas. niesłychane oburze- 
nie w całym kraju. 


Werbunekpolskichrobotników 


do akcji paragwajskiej. 


BERLIN. „12-Uhr Blatt” powtarza 
za jednym z dzienników kolońskich 
doniesienie o werbunku polskich i 
niemieckich obywateli do paragwaj- 
skiej legji cudzoziemskiej, 

Dziennik koloński zwraca uwagę 
policji na liczne transporty mężczyzn, 
którzy skierowywani są z Polski 
przez Kolonję do Antwerpjj, a stam- 
tąd do Ameryki południowej. Wśród 
transportowanych znajdować się mają 
obywatełe polscy, gdańscy i niemieccy. 
Werbownicy poszukują przedewszyst 
kiem uczestników wojny światowej. 

Otrzymują oni po podpisaniu kon- 
traktu kilkaset marek gotówką. Obie. 
cują im żołd w wysokości 60 marek 
tygodniowo. Technicy, pionierzy, po- 
doficerowie: artylernji sngażowani są 
na specjalnych warunkach, Centrala 
werbunkowa i znajdować się ma: w 
Buenos Aires. + 

BUENOS AIRES. W kónsulacie 
Republiki Paragwaju w` Montevideo 
zgłosiło się kilka tysięcy ochotników 
do armji paragwajskiej różnych nar. 


wśród których znajduje się także kil- 
ku Polaków, Kilkunastu oficerów róż 
nych narodowości, którzy brali udział 
w wojnie światowej i udowodnili na 
podstawie przedłożonych dukumentów 
jaki stopień oficerski posiadali w sze 
regach armji swego państwa, zapropo- 
nowali konsulatowi paragwajskiemu 
w Montevideo, że utworzą legję pa- 
regwajską z cudzoziemców w liczbie 
dwuch tysięcy żołnierzy, żądając wzą- 
mian przyznania im tej samej rangi 
oficerskiej, jaką mieli w szeregach 
swego państwa w czasie wojny świa- 
towej, oraz przydzielenia im ziem rzą 
dowych w Paragwaju, na których 
pragną się osiedlić. 

DRLE 


Potrzebni chłopcy 
do roznoszenia prenumeraty 
i rozsprzedaży 


Słowa Częstochowskiego 


Zgłaszać sie do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32. 


POTU r MAUIPTZMYI U, LU «qhatCO. MJ 
REZ NEO TIA ERU 


Str. 2 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* | Nr. 197. 
m L————-ooŚŚŚ vr 


Ohrady izh przemysłowo-handlowych 


w Warszawie. 


WARSZAWA. Dasś rozpoczął się 
w Warszawie zjazd Związku Izb prze- 
mysłowo-handlowych, mający na celu 
powzięcie uchwał co do szeregu waż- 
nych bieżących zagadnień gospodar- 
czych. Udział biorą w obradach przed- 
stawiciele wszystkich izb przemysło- 
wo-handlowych. 

Program zjazdu obejmuje następu- 
jące zagadnienia: scalenie podatku o. 
brotowego we włókiennictwie, projekt 
ustawy, zmieniającej ustawę o pań. 
stwowym funduszu drogowym oraz 
projekt ustawy filmowej. 


Hehda międzynarodowym mistrzem 
Polski. 


W sobotę, w przedostatnim dniu 
międzynarodowych zawodów teniso- 
wych o mistrzostwo Polski rozegrano 
ostatnie półfinały i niektóre finały. 

W grze podwójnej panów w pier- 
wszym półfinale para egipsko-polska 
Grandguillot — Jerzy Stólarow poko- 
nała parę Tłoczyński — Maks Stola- 
row. - 

W drugim półfinale wygrała para 
czeska Menzel — Klein bijąc parę 
„polską Popławski — Hebda. 

W finale mistrzostwo Polski zdo- 
była para Grandguillot — Jerzy Sto- 
larow bijąc parę czeską Manzel—Klein 
"7:8, 2:6, 6:8, 4:6, 6:4, 

W grze mieszanej w finale para 
Jędrzejowska — Tłoczyński pokonała 
parę Volkmerówna — Hebda zdobywa- 
jąc mistrzostwo Polski. 

; grach pocieszenia Pohoryles 
„wygrał z Laskim w pólfinale Grand- 
_guillot pokonał Pohorylesa. 

W niedzielę widzowie tenisowych 
mistrzów Polski przeżyli niecodzienną 
emocję: oto w finale gry panów Hebda 
pokonał Tłoczyńskiego, uzyskując tem 
samem tytuł mistrza Polski. 

grze podwójnej pań Jędrzejow- 

ska — Volkmerówna pokonała Cramer 

— Ertel 8:6, 7:5, 6:1, Przewaga Polek 

BRNIE się dopiero pod koniec spot- 
ania. i 


Nowe ofiary Atlantyku 


LONDYN. — W Londynie panuje 
poważne zaniepokojenie o los trans- 
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KINO -TEATR „Nowości 
z AEO, 00 
Wielka sensacja dla Częstochowy! 
Fil śpie pa 
dałeś ANNA WDOWKA 
W roli głównej: Murjeł Amgelus i 
Gerard 


UWAGA! Zdjęcia z ostatnich 
Uroczystości w Czestochowie, 
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DŹwiĘKOwWY TEATR „ODEON“ i-ga aesa 27 
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Dziś i dni następnych. — NOWY PRZEBÓJ TWÓRCZOŚCI POLSKIEJ! 
Największy i najnowszy dźwiękowiec polski! 


ROK 1914 u 


Potężny dramat Bistoryczny — według 

scenarjusza Wacława $Sieroszewskie* 

go i Anatola Sterna. Realizacja: Henryk Szaro. Piosenki: Marjan Hemar. 

W rolach głów.: Jadwiga Smosarska, Witold Conti i Bazyli Sikiewicz 
CHÓRY: DANA i KUBAŃSKICH KOZAKÓW. 


Rzecz dzieje się w Warszawie, Krakowie i Ziemi Kieleckiej. 
Wejście dla młodzieży dozwolone. zczegóły w atiszach. 


oceanicznych lotników: Lee i Bostona. 
Wystartowali oni 25 w Harbourg Gra 
ce na Nowej Funlandji, skąd przez 
Anglję mieli dotrzeć do stolicy Nor: 
wegji, Oslo. Zapasy benzyny powinny 
im były wystarczyć tylko do 1 w no- 
cy. Istnieje wobec tego uzasadnione 
przypuszczenie, że obaj lotnicy ulegli 
katastrofie i zginęli w oceanie, 


Gwatt na dzieciach polskich 
na Pomorzu pruskim. 


PIŁA. W Osławie Dąbrowie, po- 
wiat bytomski, na Pomorzu pruskiem, 
policja przymusowo odstawiła do szko 
ły niemieckiej 18-ro dzieci polskich, 
które poprzednio uczęszczały do mniej. 
szościowej szkoły polskiej. 19-te dziec- 
ko, chore obłożnie, zostało poddane 
badaniom lekarza powiatowego. Mniej 
szościowa szkoła polska w  Osławie 
Dąbrowie wraz z dwoma innemi szko- 
łami w Płotowie i Rabacinie została 
przed kilku miesiącami zainknięta, po 
odebraniu nauczycielom tych szkół 
przez władze pruskie prawa nauczania. 

Jakkołwiek związek towarzystw 
szkolnych w Berlinie mianował na 
miejsce usuniętych nauczycieli innych, 
jednakże niemieckie władze szkolne 
nie udzieliły im dotąd prawa naucza. 
nia. Obecnie, wobec oświadczenia ro- 
dziców, że pragną, by ich dzieci u- 
czyły się w polskiej szkole, władze 
zastosowały wobec dzieci polskich 
środki przymusu. (PAT). 


Strajk 400.000 włókniarzy w Rnglji, 


MANCHESTER. Wszelkie wysiłki 
w celu zażegnania strajku w prze 
myśle tkackim okazały się bezskutecz- 
ne. Robotnicy sprzeciwiają się stanow- 
czo obniżce płac i żądają natychmia» 
stowego ponownego przyjęcia do pra- 
cy tych z pośród nich, których praco- 
metiki uważają za skompromitowa- 
nych. 
Strajkuje przeszło 400.000 robot- 
ników przędzalnianych, którzy odmó- 
wili swej zgody na jakąkolwiek ob. 
niżkę płac. 

Brytyjski minister pracy sir Henry 
Betterton wystosował list do Izby 
Gmin, w którym oświadcza, że w 0. 


PEDEIR A STRE E IROA BOTA EERE ZATIA CZE: ETE SETAR TE PANAR ETE 


KSAWERY DE MONTEPIN. 117 
Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ, 

Park był prześliczny, dom jednak 
pozostawiał wiele do życzenia. 

Budowla ta bez stylu miała tylko 
jedno piętro nad parterem, wszystko 
w tak ograniczonych proporcjach, że 
trzeba było wybudować dodatkowo 
kwadratowy pawilon we włoskim sty- 
lu, oddalony o jakie 10 metrów od 
głównego Korpusu mieszkania. 

Dwie te budowle połączone były 
na wysokości pierszego piętra rodza- 
jem balkonu, tworzącego korytarz osz- 
klony od góry do dołu. 

Balkon ten dla oka bardziej był 
dziwacznym, aniżeli malowniczym. 

Na parterze korpusu głównego znaj- 
dował się salon, pokój jadalny, kuch- 
nia i kredens. 

Na pierwszem piętrze, dwa sypial- 
ne pokoje i dwa gabinety tualetowe. 

Trzy pokoje dla służących urzą- 
dzone były na strychu. 

Budynek dodany miał tylko cztery 
pokoje, dwa na parterze i dwa na 
pierwszem piętrze. Wąskie schody 
prowadziły na dach, na którym znaj- 
dował się rodzaj tarasu, skąd widok 
na dolinę Marny był prześliczny. 

Wszystkie pokoje umeblowane by- 
ły nie zbytkownie, ale i nie bez pew- 


nej elegancji, a przytem bardzo ładnie 
utrzymane. 

Staletnie drzewa ocieniały obie bu- 
dowle, które zdawały się tonąć w zie- 
loności. 

Po obejrzeniu wnętrza domów i 
długiej przechadzce po parku, kapita: 
lista zbliżył się do notarjusza i rzekł 
mu do ucha: 

— Warte to najmniej sto dwadzieś- 
cia tysięcy franków, pożyczę sześć- 
dziesiąt, 

— Pani baronowo — rzekł notar- 
jusz — będziemy mieli do pomówie- 
nia i mogę pani przyrzec, że będziesz 
zadowoloną... Panie baronie, pan, który 
znasz Bry, bądź tyle uprzejmym i 
wskaż nam jakąś restaurację, w któ- 
rej byłoby możliwem zjeść śniadanie. 

— Mam nadzieję, pani baronowa 
uczyni nam zaszczyt przyjęcia zapro- 
szenia — rzekł kapitalista z głębokim 
ukłonem. 

Zaproszenie zostało przyjęte i śnia- 
danie jak na wiejską restaurację oka- 
zało się wcale nie złe, 

Pożywając potrawkę z ryby, kotle: 
ty i kurczęta, rozmowa skierowała się 
do interesu. Pożyczka szcześćdziesię- 
ciu tysięcy franków na pierwszą hi- 
potekę została zaproponowaną i zgoda 
naturalnie nastąpiła, Umówiono się 
zejść nazajutrz w biurze notarjusza. 
Ten ostatni wraz ze swym klijentem 
odjechał do Paryża. 

Baronowa z synem powrócili do 
willi 


becnem stadjum strajków  interwen- 
cja rządu jest bezcelową, gdyż różnice 
omiędzy obu stronami są tak wiel- 
Eie, że wręcz nie do przebycia. 


Oddział wojsk francuskich pobity 


przez dzikusów. 


PARYŻ. Na pograniczu hiszpań” 
skiej strefy w Afryce, Rio del Oro 
ciągle powtarzają się napady na fran- 
cuskie posterunki wojskowe, Wysłany 
przed kilku dniami oddział, złożony zZ 
oficera, 5 podoficerów i 110 żołnierzy 
niemal cały zginął. Tylko kilku sene- 
galczyków zdołało ujść do posterunku 
Atur. 

Wobec tego ekspedjowano do Nuak 
Szof 400 Żołnierzy i karabiny maszy* 
nowe. Oddział ten rozbił tabylców, 
stoczywszy z nimi dwugodzinuą krwa- 
wą walkę. 


Gen. San durio | towarzysze 
„w więzieniu wojskowem, 


MADRYT. Do więzienia wojskowe: 
go w Dueso przybył pod silnym kon- 
wojem generał San Jurio, 

Generałowi ogolono głowę i po 
badaniu lekarskiem przebrano go w 
strój więzienny. Generał figuruje na 
liście więźniów jako numer 52. 

Przez tydzień będzie przebywał w 
osobnej celi, bez prawa do codzienne- 
go spaceru po podwórzu więziennem, 

W więzieniu wojskowem w Madry- 
cie pozostało trzech towarzyszów ge- 
nerała San Jurio. Pozatem przebywa 
tu jeszcze 18 generałów, 5 pułkowni- 
ków, 6 oficerów niższych, 10 podofi- 
cerów i 48 Żołnierzy, zamieszanych w 
ostatniem powstaniu. 


szkoła Powszechna Prywatna 
oraz PRZEDSZKOLE 


2 różnych stron 
w kilku wierszach. 

— Marszałek Piłsudski powrócił z 
Pikiliszek do Warszawy z małżonką i 
córeczkami. 

— Polska misja handlowa, objeż- 
dżająca Marokko i Algier, przybyła 
do Feru, gdzie pozostanie 2 dni, po- 
czem wyjedzie do Mekhez i Rabalu, 

— Eksport łódzkich wyrobów włó- 
kienniczych i konfekcyjnych wzrósł 
w lipcu w porównaniu z czerwcem z 
343 tysięcy do 400 tys. kg. 

— W czasie ćwiczeń na polach 
między Monasterzyskami, a Jazierza- 
nami zapalił się w powietrzu samolot 
6 pułku lotniczego ze Lwowa. Pilot 
Grotek uległ zwęgleniu, zaś obserwa. 
tor odniósł ciężkie rany. 

— Piekarz turecki, Abduła Aliew, 
którego osadzono w więzieniu w War- 
szawie zą czyny niemoralne, został 
wypuszczony na wolność za poręcze- 
niem hipotecznem w wysokości 500 
tysięcy zł. 

— W wiosce Królówka, powiatu 
pszyńskiego (Sląsk) naczelnik gminy 
60 letni J. Chmiel, zastrzelił żonę i 
troje dzieci, podpalił dom i rzucił się 
w płomienie. Zwłoki wszystkich uległy 
zwęgleniu. Chmiel był zawieszony w 
czynnościach urzędowych za niepo- 
rządki w kasie gminnej. 

— Z Sydney (Australja) wysłano o- 
krętem 156 bel wełny australijskiej 
wprost do Gdyni. Jestto pierwszy bez- 
pośredni transport wełny australijskiej 
do Polski, 


— Dwóch turystów francuskich, 
wspinających się na szczyt. Aiguille 
de la Gliere w Alpach Delfinackich 
zostało porwanych przez lawinę śnież 
ną i runęli w przepaść 500-metrową 
zabijając się na miejsca, 

— W Okręgowym Związku Ukraiń 
skich Kooperatyw w Brzeżanach wy- 
kryto defraudacje na 42 tys. złotych, 

— Stan Texas w Ameryce nawie- 
dzony został straszliwą trąba powietrz 
ną. W miejscowości Freeport zabitych 
zostało 80 osób. 

— Sąd w Mińsku skazał na doży- 
wotnią katorgę sybirską rabina Gold- 
berga za przeciwstawianie się agitacji 
przeciwreligijnej, 


Stanisławy Ligęzówny 


w Częstochowie, Aleja Kościuszki 8. Tel. 186 
Przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich klax oraz Przedszkola. 
Przygotowanie dzieci do 3.ej klasy gimnazjalnej. 
Udzielanie informacyj oraz przyjmowanie zapisów w kancelarji szkoły 


codziennie od 10 — 12 i od 


16 — 18. 


CENY WPISOWEGO ZNACZNIE ZNIŻONE. 


Pani de Garennes, widząc się blis» 
ką posiadania zaacznej sumy, chciała 
wydać ogrodnikowi rozkazy względem 
dokonania pewnych robót koniecznych, 
8 oiewae spóźnionych dla braku go- 
owizny, 

Hieronim bex zwłoki udał się po 
mularza i błacharza, którym barono- 
wa wyjaśniła, czego żąda. 

Czas szybko upłynął. 

Dopiero około godziny szóstej wie. 
czorem wraz z synem wsiedli do No- 
gent do pociągu, mającego ich od. 
wieźć do Paryża. 

Oboje byli bardzo weseli i nie spo: 
dziewali się bynajmniej niesłychanej 
nowiny, jaka ich oczekiwała na ulicy 
Madame. 


XIII. 


„ Powróćmy teraz do pana de Chal- 
lins, wchodzącego do salonu swej ciot- 
ki, podczas gdy służący poszedł uprze- 
dzić pannę do towarzystwa, mówiąc, 
że krewny pani baronowej Życzy so- 
bie ją widzieć, 

Gabrjelą znajdowała się w swoim 
pokoju, haftując na kanwie, kiedy us- 
łyszała dyskretne pukanie do drzwi. 

— Proszę wejść... — rzekła. 

Służący wszedł. 

— Czy jem baronowa powróciła? — 
zapytała młoda dziewczyna, 

— Jeszcze nie, pani... 

— O cóż więc chodzi?... 

— Biostrzeniec pani baronowej... 
przyszedł ją odwiedzić... Nie zastawszy 


ciotki w domu, chciałby zapytać, czy 
pani nie wie, gdzie się znajduje pani 
baronowa, i czy prędko powróci, 

Gabrjela zadrżała. 

Te słowa: siostrzeniec pani baro- 
nowej, uderzyły ją i wzruszyły, lecz 
wiedząc, że Raul jest uwięziony, nie 
przypuszczała, ażeby to o nim była 
mowa. Prawdopodobnie pani de Ga- 
rennes innych miała jeszcze siostrzeń- 
ców. 

— Prosiłeś tego pana do salonu?— 
zapytała młoda dziewczyna, 

— Tak jest pani, 

— To dobrze, zaraz pzyjdę. 

Służący wyszedł, 

Rzuciwszy wzrokiem na swoje ubra- 
nie, Gabrjela skierowała się ku drzwiom 
salonu. 

Idąc, myślała: 

— (0 to za siostrzeniec pani de 
Garennes, o którym nigdy nie słysza- 
łam? 

W tej samej chwili wzruszenie bez 
widocznej przyczyny i nad którem nie 
umiała zapanować, spowodowało bicie 
jej serca. 

W chwili, kiedy kładła rękę na 
klamce drzwi, uczuła jakby rodzaj 
omdlenia. 

— Cóż to się ze mną dzieje? — 
pytać się siebie poczęła, Skąd to po- 
mieszanie? Zdawałoby się, że jakaś 
wielka radość ma mnie spotkać, lub 
jakieś nieszczęście mi zagraża?... 

Zmuszając się nienal, nacisnęła 
klamkę. Drzwi się odemknęły. (D.c.n.) 


Nr. 197. 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Wtorek 30 sierpnia. Róży Limańskiej M. 
Wschód słońc: o g 4.43 Zachód 18.29 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z poniedziałku na wtorek: II 
Aleja, Ostatni Grosz. 

W nocy z wtorku na środę: I Aleja, 
Wieluńska 

Podziękowanie Pana Prezy. 
denta Rzplitej. Pun Prezydent 
Rzeczypospolitej polecił szefowi kan- 
celarji cywilnej złożyć, za pośrednic- 
twem prasy, wyrazy serdecznego po- 
dziękowania wszystkim tym, którzy 
wzięli bądź csobiście udział w uro- 
<czystościach pogrzebowych, bądź dali 
wyraz swemu żalowi po stracie mał. 
żonki Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, ś. p. Michaliny Mościckiej, 

W szczególności Pan Prezydent 
polecił złożyć podziękowanie ducho- 
wieństwu katolickiemu, przedstawicie- 
lom duchowieństwa innych wyznań, 
przedstawicielom organizacyj i insty- 
tucyj społecznych, wreszcie niezliczo- 
nym rzeszom publiczności, które od. 
dały pośmiertny hołd ś. p. Michalinie 
Mościckiej. 


O fundusz dla dokończenia 
Cywilnej Szkoły Obrony Prze: 
ciwgazowej. W roku 1930 ś.p, 
P. Prezydentowa Mościcka zorganizo- 
wała na wielkiem Zebraniu kobiecem 
na Zamku Koło Pań przy Komitecie 
Budowy -Cywilnej Szkoły Obrony 
Przeciwgazowej, 

Istniejące jako luźna placówka, Ko- 
ło Pań, rozwija swą działalność i po 
roku zespala się z organizacją Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, 
zyskując oparcie prawne i tworząc 
Sekcję Kobiecą tej wielkiej organizacji, 

Do ostatniej chwili żywo intereso- 
wała się nieodżałowanej pamięci na- 
szą wysoka Protektorka sprawami 
swego Koła, jego pracą organizacyjną 
i trudną technicznie wobec braku 
szkoły— pracą szkolenia i uświadamia 
nia kobiet w niezbędnych już dzisiaj 
wiadomościach o technice wojny lot- 
niczo-gazowej i odpowiedniem przygo 
towaniu warunków Życia społeczeń- 
stwa do obrony, 

Nietylko dawała rady i rozstrzyga- 
ia sporne sprawy, ale często zasilała 
hojnym datkiem zbierane z trudem 
fundusze. W roku zeszęym walne ze- 
branie sprawozdawcze odbyło się na 
Zamku, a pomimo choroby i wielkie- 
go już osłabienia Pani Prezydentowa 
zaszczyciła je swą obecnością. 

Nie doczekała ś. p. Pani Prezy- 
dentowa Mościcka zrealizowania swe- 
go pragnienia, aby ujrzeć gmach Cy- 
wilnej Szkoły Obrony Przeciwgazowej 
gotowy do pracy—do wejścia w życie, 

Teraz kiedy śmierć nam ją zabrała, 
zwracamy się z apelem do wszyst- 
kich kobiet polskich, aby nie zabrakło 
żadnej z tych, co czują się Polkami, 
na liście ofiar dla dokończenia Cywil. 
nej Szkoły Obrony Przeciwgazowej, 

Zasiew Jej woli i troski, rzucony 
w nasze serca, powstały z naszej pra- 
cy, niech zbierze cały kraj. Komitet 
otwiera z dniem dzisiejszym ku ucz- 
czeniu pamięci Pani Prezydentowej 
Mościckiej, listę ofiar na budowę Oy- 
wilnej Szkoły Obrony Przeciwgazowej. 


RE OE TROYA E AAE 
Koedukacyjna Prywatna 
Szkoła Powszechna 


ZOFJI WIGURSKIEJ - FOLFASIŃSKIEJ 


WNT COPT IEEE TEPEE 
W CZĘSTOCHOWIE 
przeniesiona z ul Jasnogórskiej 14-16 
do nowego obszernego lokalu przy 
ulicy Staszica 10, 
przyjmuje zapisy dzieci do wszyst 
kich klas oraz 


PRZEDSZKOLA 


Kancelarja czynna codziennie 
od 10—13 i od 15—18. 
539—2 
REDrECOWEE” "WODE OOWAEWCCYZAGEOW. AAEE 


z z O, 
Dr. PaweiBroniatowski 
choroby skórne i weneryczne 
od 9—12 i od 4—8 w. Panie od 12—1 p.p. 
Częstochowa, ul. Panny Marji 21. Tel. 894 
e e bw A AooArAa1r 


jentalne, 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


6—= Dźwiękowe „GRAND-KINO' —=2 


Od piątku, 26 sierpnia 1932 r. i dni następnych. — Emocjonujący dramat ilu- 


strujący życie ludzi wy- 
jętych z pod prawa p. t. 


Tragiczna roz- 
terka duchowa 


W rolach głównych: Złotowłosa kusicielka Robertzon i Edward Robinzon. 


NAD PROGRAM: Wesoła 2-aktowa komedja p.t KOHN Si Ę 


ŻENI 


a oraz dźwiękowy przegląd wydarzeń. — — — Szczegóły w programach. e 
A O CH 


Przymusowe kanalizowanie 
domów. W najbliższych dniach za- 
rząd Kanalizacji i Wodociągów przy- 
łączy szereg domów do miejskiej sie- 
ci wodociągowo-kanalizacyjnej. Robo- 
tę poprowadzi zarząd we własnym 
zakresie, ze względu na opór właści- 
cieli tych domów. 


Poświęcenie T-wa Kredyto- 
wego m. Częstochowy. W ub. 
niedzielę odbyło się poświęcenie no» 
wego gmachu T-wa Kredytowego m. 
Częstochowy przy ul. Sląskiej 8. 

Projekt wybudowania gmachu pow 
stał już w roku 1912, lecz realizację 
budowy odłożono z powodu zawieru* 
chy wojennej, Nowy gmach T-wa po- 
siada bardzo widne i wygodne sale, 
w których znajdują pomieszczenie 
biura T wa oraz wydziały hipoteczne 
m. Częstochowy. Specjalne pomieszcze 
nie mają również archiwa i akty re- 
oraz cywilne od r. 1808, 
księgi hipoteczne od roku 1835. Kosz- 
ta budowy z całkowitem wykończe- 
niem wynoszą 260 tysięcy złotych. 

Poświęcenia gmachu dokonał ks, 
prałat Wróblewski w obecności przed 
stawicieli władz, społeczeństwa i in- 
stytucyj. Ks. prałat wygłosił okolicz: 
nościowe przemówienie, zaznaczając 
pożyteczność tej instytucji i życząc 
jej pomyślnego rozwoju. 

Imieniem Komitetu Nadzorczego 
przemawiał prezes tegoż dr. J. Mar- 
czewski, przedstawiając plan reali- 
zacji nowopowstałego gmachu oraz 
sytuację członków T.wa, z których 
80 procent jest. zagrożonych. licytacją. 
W końcowych słowach dr. Marczew- 
ski podziękował uczestnikom uroczys 
tości za udział i na tem uroczystość 
została zakończona. 


Powiększenie obiegu bilo- 
nu o 76 miljonów złotych. — 
W najbliższych dniach ogłoszony bę: 
dzie dekret P. Prezydenta Rzplitej o 
puszczeniu w obieg nowych srebrnych 
10-złotowych monet na miejsce wyco- 
fanych z obiegu 10-złotowych bank- 
notów Banku Polskiego. Równocześ- 
nie z tym dekretem zostanie ogłoszo- 
ne obwieszczenie ministra skarbu, 
które ureguluje sprawę dostosowania 
wysokości obiegu bilonu do potrzeb 
ludności kraju i jej liczebności. 

Za czasów b. premjera Grabskiego 
wprowadzono w Polsce zasadę, która 
obecnie już nie obowiązuje, że obieg 
bilonu wynosić ma po 12 złotych na 
głowę ludności. Gdy w roku 1927 u- 
kładano plan stabilizacyjny, wynosiła 
ludność Polski 27 miljonów osób. 

Suma bilonu, będącego w obiego 
(3820 miljonów), już obecnie potrzebom 
życiowym i gospodarczym absolutnie 
nie odpowiada. 

Od czasu wprowadzenia u nas pla- 
nu stabilizacyjnego ludność Polski 
wzrosła o 6 miljonów. Przyjmując, że 
na głowę obywateli powinno być w 
obiegu conajmniej 12 zł. bilonu, otrzy- 
mujemy, że ogólny obieg bilonu w 
Polsce, przy ludności, wynoszącej o- 
becnie 38 miljony, powinien osiągnąć 


wysokość 896 miljonów, czyli 0 76. 


miljonów złotych więcej, niż dotych. 
czas, 

Zapadła już decyzja co do podnie- 
sienia obiegu bilonu do sumy 896 
miljonów złotych. Narazie puszczone 
będą w obieg nieznaczne tylko ilości 
monet 10 złotowych. Ustalono przy- 
tem, że rozprowadzenie bilonu do za- 
kreślonej wyżej granicy odbywać się 
będzie stopniowo, w miarę stotnych 
potrzeb rynku. 

Nowa 10-złotówka srebrna dorów- 


nuje wielkością 5-markówce srebrnej 


niemieckiej, natomiast inne polskie 
monety srebrne są stosunkowo znacz- 
nie większych rozmiarów, niż srebrne 
monety w innych krajach. 


Straty spowodowane kięską 
rdzy. Glówny Urząd Statystyczny do 
konał już obliczeń rozmiarów klęski 
rdzy, która bieżącego lata nawiedziła 
zbiory pszenicy. Najsilniej dała się ta 
Zaraza we znaki w Tarnopolskim (88 
proc. powierzchni pszenicy zarażonej 
rdzą), w Lwowskiem (77 proc.), w 


Krakowskiem (71 proc.), w Kieleckiem 
(69 proc.) w Stanisławowskiem (68 
proc.), w Wołyńskiem (59 proc,) i Lu 
belskiem (49 proc.) 

W pozostałych województwach sto 
pień zarażenia w porównaniu do lat 
ubiegłych naogół różni się niewiele, 

yto i jęczmień były zaatakowane 
batdzo słabo. W stosunku do żyta 77 
proc. odpowiedzi korespondentów rol- 
nych stwierdzało, że rdzy nie zauwa: 
żono zupełnie, w stosurku do jęcz- 
mienia 73 proc. Owies jednakże był 
zaatakowany w stopniu większym nie 
co, niż żyto i jęczmień. 

Zawieszenie nieusuwalnoś: 
ci sędziów. W „Dzienniku Ustaw” 
ogłoszono dekret Prezydenta Rzplitej 
o upoważnieniu władzy mianującej do 
przenoszenia sędziów w stan spoczyn- 
ku i na inne miejsca służbowe. 

Dekret ten, zawieszający nieusu- 
walność sędziów postanawia, że wła- 
dza mianująca, może od 27 bm. do 81 
października 1982r. przenosić sędziów 
bez ich zgody do innego równorzęd- 
nego sądu lub w stan spoczynku, 
Prezesów oraz wiceprezesów sądów 
można w tym czasie mianować bez ich 
zgody sędziami w tychże sądach, oraz 
w sądach równorzędnych lub wyż- 
szych, otrzymują oni w tym przypad- 
ku tylko uposażenie, związane z no- 
wem stanowiskiem, 

W okresie do 81 października b. r. 
przepisy prawa, o przedstawianiu przez 
kolegja sądowe kandydatów na stano- 
wiska sędziowskie nie mają zastoso- 
wania. 

Sędziowie, którzy nie nabyli praw 
emerytalnych, w razie przeniesienia 
w stan spoczynku, otrzymają jednora- 
zową odprawę w wysokości sześcio- 
miesięcznego uposażenia 0 ila byli, co- 
najmniej pięć lat w służbie państwo- 
wej polskiej, o ile zaś krócej, w wy- 
Bokości trzechmiesięcznego uposaże» 
nie, 

Statystyka chorób zakażnych 
i zgonów. Miejski wydział zdrowla 
zanotował w ub. tygodniu 17 wypad- 
ków zasłabnięć na choroby zakaźne, 
w tem na: dur brzuszny — 6, płonicę 
—7, błonicę —2, odrę—1 i różę — 1. 
W tymże tygodniu zmarło w naszem 
mieście 22 chrześcijan i 8 żydów. 


Zebranie towarzyskie człon- 
ków T-wa Przyjaciół Francji. 

Siódme Zebranie Towarzyskie człon 
ków Tow, Przyjaciół Francji, które 
urozmaicone będzie grą doskonaiej 
pianistki p. Francine de Hagen, odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 10 września 
o godz, 21 w lokalu T-wa (Aleja 26). 
Wstęp 2 zł, 

Proces przeciwko członkom 
Rady klasowych Związków Za- 
wodowych. W ub. sobotę — jak 
już donosiliśmy — odbyła się w są- 
dzie grodzkim rozprawa przeciwko 
członkom Komitetu Wykonawczego 
Rady Klasowych Związków Zawodo- 
wych w Częstochowie 

Jako oskarżeni stanęli: b. poseł Jó- 
zef Kaźmierczak, Alojzy Dąbrowski, 
Jan Gronkiewicz, Zygmunt Brzozowicz, 
Rafał Federman, Wilhelm Dewor, Sta- 
nisław Lizurej, Marjan Sapała, Szcze- 
pan Kuśmierski, Piotr Major, Ignacy 
Czarnecki, Bronisław Marcinkowski i 
Izrael Jaronowski. 

W świetle aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco: 5 marca 
b. r. podsądni wydali odezwę druko- 
waną, zatytułowaną: „Do klasy pracu 
jącej Częstochowy i okręgu*. 

W odezwie tej oskarżeni wzywali 
proletarjat częstochowski do wzięcia 
udziału w  półgodzinnym strajku 
demonstracyjnym w dniu 8 marca. 
Strajk ten miał być protestem prze- 
ciwko reformie ubezpieczeń społecz- 
nych oraz uczczeniem pamięci 8 ro- 
botników, którzy polegli na terenie 
Sląska, Zagłębia i Piotrkowa. 

Ponieważ odezwa zawierała kłam- 
liwe wiadomości, starostwo skonfisko- 
wało ją, przyczem sąd konfiskatę za- 
twierdził, 

Oskarżeni z b. posłem Kaźmiercza- 
kiem na czele tłumaczyli się, że ode- 


8. 


zwę tę wydali w myśi okólnika cen. 
trali, a dostosowali ją tylko do wa- 
runków lokalnych. 

Po zbadaniu kilku świadków sąd 
udał się na naradę, poczem sędzia 
Ogrodowski zapowiedział ogłoszenie 
wyroku na wtorek, godz, 10. 


Wybuch w palenisku paro- 
wozu Wczoraj wydarzyła się w po- 
ciągu osobowym w pobliżu Częstocho 
wy eksplozja, Maszynista kolejowy p. 
Tomasz Schabowski wsypywał węgiel 
do paleniska w parowozie, W pewnym 
momencie nastąpił wybuch, wskutek 
czego maszynista doznał lekkiego oka- 
leczenia lewej ręki i lewego policzka, 

Wybrali się na „dzierżawę”. 
Stefan Baranowski i Czesław Chruś- 
ciel wybrali się na „dzierżawę”. Za 
teren swej działalności obrali ogród 
p. Heleny Lemberg (Mickiewicza 66-78), 
gdzie podobno znajdują się piękne 
owoce, Obaj amatorzy cudzej włas- 
ności uwijali się dość szybko, to też 
w krótkim stosunkowo czasie zdążyli 
„Sprzątnąć” więkzą ilość owoców, po- 
czem ulotnili się. Zawiadomiona po- 
cja „nakryła” ich, odbierając im skra- 
dzione owoce i przekazała winnych 
sądowi grodzkiemu. Pobyt w „pace”— 
pewny. 

Oryginalna zabawa. Antoni 
Widera i Władysław Ligęza (św. Ro» 
cha 11) postanowili zabawić się, a że 
nie grzeszą zbytnią pomysłowością, 
zabawili się wybijaniem szyb w miesz 
kaniu p. Sebastjana Wawełczyka, swe- 
go sąsiada. Powędrują za to do wię- 
zienia. 

— Kradzieże. 

— Do sklepu p. Marji Maznerow- 
skiej (Piotrowska 29) dostali się wczo 
raj o godz. 11 zapomocą dobranego 
klucza złodzieja i skradli różnego ro- 
dzaju papierosów, wartości 100 zł. 

— P. Henrykowi Skępcowi (Aleja 
78) skradziono z korytarza Banku Pol 
skiego rower, wartości 80 zł. 

P. Wojciechowi Sykulskiemu zam. 
we wsi Bartków, gm. Samsonów, 
skradziono w kinie „Golgota” z kie- 
szeni portfel, zawierający 40 zł., legi- 
tymację, bilet kolejowy i inne doku- 
menty. 

— W Alei Wolności skradziono p. 
Czesławowi Malczakowi (Mickiewicza 
16) rower, wartości 100 zł. 

— P. Franciszkowi Gwizdunowi, 

zam. w Pogorzu, pow. cieszyńskiego 
skradziono podczas pobytu na Jasnej 
Górze portfel, zawierający 30 zł. 
Do mieszkania p. Zygmunta 
Kosty (św. Barbary 4) podczas nieo- 
becności domowników dostał się jakiś 
złodziejaszek i skradł mandolinę, war- 
tości 15 zł. Muzykalnego złodzieja po- 
szukuje policja. 


Notowania giełdowe. 

Banknoty dolarowe w obrotach po 
zagiełdowych 8.90.75. Rubel złoty 4,65,5 
Gram czystego złota 5,9244. Dewiza 
na Berlin w obrotach międzybank. 
212.10. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych 211,20—211.25 
Funt sterlingów (banknoty) w obro- 
tach prywatnych 30.91. 


Biuro Porad i Pomocy 
w sprawach administracyjnych 
w Częstochowie, przy ul. Katedralnej 9 


pt „POLHAHAZ* 


załatwia sprawy administracyjne-zmia- 
ny nazwisk, obywatelstwa, cudzoziem= 
ców, budowlane, przemysłowe-konce= 
sje, podatkowe, inwalidzkie, koncesji 
monopolowych oraz sprawy karno- 
skarbowe. Przyjmuje administracje real 
ności miejskich i majątków ziemskich. 
Udziela porad ustnych i pisemnych. 


Obwieszczenie Nr. 1023-32. 
Komornik IV rewiru Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, zamieszkały przy ulicy 
N. Panny Marji 55, na zasadzie art. 1030 
P. C., ogłasza, iż w dniu 19 września 1932 r. 
od godziny 10 zrana w Błesznie, gminy 
Wrzosowej, pow. częstochowskiego, w 
miejscu przechowania przedmiotów w 
pomieszczeniach JANA ŻAKA, za dług 
Romanowi Biachnickiemu i in. odbędzie 
się sprzedaż przez licytację publiczną ru- 
chomości oszacowanych na 1500 zł, na- 
leżących do tegoż Jana Żaka, a miano- 
wicie: motoru elektr. f. „Brown-Boveri* 
o sile 11 K. M i 50.000 szt. cegieł. 
Dnia 26 sierpnia 1932 roku. 
Komornik Sądowy ST. STODÓŁKIEWICZ: 


gubiono weksel na 
wystawienia Stefana 
unieważnia siç. 


f3rzebny starszy chłopiec do konia. 
Wiadomość ul. Pułaskiego 66-68 u 
gospodarza. 


100 złotych z 
Skędy, który 
537—3, 


Sty. 4 


Z KRAJU. 


Olbrzymie nadużycia w rzeźni 
chojeńskiej 
kosztem skarbu i samorządu, 


Ostatnio urząd gminy Chojny, ja- 
koteż wydział powiatowy sejmiku łódz 
kiego oraz 18 urząd skarbowy (ua 
powiat łódzki) stwierdziły znaczne, a 
niczem nie uzasadnione zmniejszenie 
wpływów wnoszonych przez rzeźni: 
ków tytułem opłat za ubój Opłaty te 
ściągane były za pośrednictwem właś. 
cicieli rzeźni. 

.Po bliższem rozpatrzeniu tej spra‘ 
wy z polecenia starosty powiatowego» 
sejmik delegował komisję w osobach 
pp. Rydlewicza i dr. Czokotowskiego 
dla szczegółowego zbadania gospodar- 
ki rzeźni w Chojnach. 

W ten sposób ustalono, że właści- 
ciele rzeźaj, Chaim i Gabrjel Rubino- 
wie, przy pobieraniu opłat posługiwali 
się podwójną księgowością, albowiem 
na ogromną ilość sztuk bydła ubitego, 
kwitów nis wystawili z kwitarjuszów 
oficjalnych, podlegających kontroli, 
lecz. z kwitarjuszów „5rywalnych”, 
W ten sposób wnosili oni zarówno do 
kasy gminy Chojny, jak i do sejmiku, 
sumy zbacznie mniejsze, niż w rze- 
egywistości pobrali na rzecz tych in- 
stytacyj. 

Z tej racji zarówno samorząd po- 
wiatowy, jak i gminy poniosły olbrzy- 
mie straty, których wysokości narazie 
nie zdołano ustalić. . 

Również skarb państwa poniósł z 
powodu machinacyj właścicieli rzeźni 
znaczne straty, Z racji niówniesienia 
pobranych na ukryte kwity zaliczek. 


Po ustaleniu przytoczonych faktów, 
komisja przedłożyła wyniki staroście 
powiatowemu, p. Rżewskiemu, który 
zkolei wystosował odnośny wniosek 
do urzędu prokuratorskiego w Łodzi, 


Na zarządzenie prokuratora wdro- 
żono wstępne dochodzenie, w wyniku 
którego zostali aresztowani bracia 
Chaim i Gabrjel Rubinowie, których 
osadzono w więzieniu do dyspozycji 
władz śledczych. 

Trzeci współwłaściciel rzeżoi w 
Chojnach Szymon Blatt, pozostaje na- 
razie na wolności, dochodzenie prowa- 
dzone jest jednak również przeciw 
niemu. 


„Madame Duval'*—stręczycielka 
do nierządu. 


Warszawska policia śledcza Zavb- 
serwowała, że na Nowym : Swiecie, 
spaceruje od pewaego czasu w go- 
dzinach wieczornych jakaś starsza pa- 
ni, zaczepiając przechodzące młode, 
przystojne kobiety, proponując im 
posady. 

. Zatnteresowano sie osobą tej pani 
i sprowadzono ją do Urzędu śledczego, 
gdzie podała się za 48 letnią Aleksan- 
dre Chodecką, doda 4c, Że jest nauczy- 
cielką języka francuskiego. 

Dochodzenie ustaliło, że wytrawna 
ta dama tradniła {sig stręczeniem do 
nierządu młodych dziewcząt, które 
bądź zwab'ała do siebie pod pozorem 
nauki języka francuskiego, bądź za- 
czepiała wprost na ulicy. 

Cnodecka, zoana w świecie prze- 
stępczym stolicy pod pseudonimem 
„Madame Duval”, dawniej trudniła się 
sama zawodowo nierządem, przyczem 
karana była więzieniem z art. 524 za 
stręczenie do nierządu 

Skargę przeciwko Chodeckiej, wnio- 
sły ponadto do policji dwie ekspedient- 
ki eleganckich magazynów z Nowego 
Swiata Jadwiga B. i Zofja O. które 0- 
skarżają Chodecką o namawianie ich 
do uprawiania nierządu. 


ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 


LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im nie wolno dotykać się pacjentów 

(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- 
karza - Dent = MICHAŁA GREJNIECA w Często” 
chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. 


RANY OGŁOSZEŃ: Frzed 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. 


tekstami 40 gr. za wier 
zzxamia 10-gr za wyraz. Najmniejsze t zł. — Bezrobotni i 


„SŁOWOCZĘSTOCHOWSKIE. 


.Zastraszaijący wzrost przestepczości 
w Stanach Zjednoczonych. 


Przyczyną — przemytnictwo alkoholu. 


Dr. John Grier Hiben, rektor uni- 
wersytetu Princeton, będący jedną z 
naiwybitniejszych osobistości amery- 
kańskiego świata intelektualnego, wy 
głosił niedawno przez radjo nowcjor- 
skie odczyt, w którym zwraca uwagę 
swym współrodakom na zastraszający 
wzrost zbrodniczości w Stanach Zjed- 
noczonych i na wszechwładzę, jaką 
zdobyli tam przestępcy. 

Przedtem — mówił — przestępcy 
amerykańscy operowali pojedyńczo 
albo małemi grupami. Dzisiaj tworzą 
oni prawdziwe syndykaty, stojące pod 
kierownictwem głów uzdolnionych, 
obdarzonych inteligencją i zmysłem 
organizacyjnym, na podobieństwo kie- 
rowników wielkich zakładów przemy- 
słowych. Obok włamań, ograbiania 
banków i kradzieży, uprawianych przez 
bandytów dawnego stylu, zagarnęli ci 
rycerze ciemności nowego stylu także 
organizację sprzedaży narkotyków, 
handlu kobietami i wszystkich zbrod- 
ni, połączonych z przemytnictwem al- 
koholu, 

Istnieją dane wstrząsające, Dp. o 
handlu kobietami, poprzednio uprawia- 
nym przez kobiety opadłe. Dzisiaj mę- 
żczyźni stoją na czele organizacji tego 
handlu i kierownictwo jej przechodzi 
coraz bardziej w ręce zbrodniarzy Wy: 
trawnych. Macki tych straszliwych po 
lipów sięgają daleko poza wielkie 
miasta do okręgów wiejskich, a dzia. 
łalność ich rozluźniła dzisiaj więzy 
moralności w Ameryce daleko bardziej, 
niż jaaskolwiek inna postać zbrod- 
niezości. 

Nie mńisj niepokojące rozmiary 
przybrały też czyny gwałtu. Jak ob- 


liczono liczba napadów bandyckich z 
bronią w ręku zwiększyła się w ciągu 
ostatnich lat piętnastu tysiąckrotnie! 

Wszyscy znawcy tych stosunków 
— oświadcza dalej dr. Hibben — są 
przeświadczeni, że zbrodniarze rozpo- 
rządzają wpływami politycznemi, się- 
gającemi nawet wysoko postawionych 
osobistości, które w razie aresztowania 
zbrodniarza zapewniają mu praktycz- 
nie bezkarność. Cała sieć kanałów, 
korupcji umożliwia zbrodniarzom uni- 
kanie skazania, a nawet stanięcia przed 
sądem. Przez te same kanały politycz 
ne kierują organizacje zbrodnicze noe 
minacjami sędziów nie mniej, jak przy 
sięgłych. 

Potęga, jaką żywioły zbrodnicze 
zdcłały osiągnąć w Ameryce ostatnie- 
mi czasy, polega na sile ich organi- 
zacji, siłę zaś tę mogły stworzyć za- 
pomecą wprost fantastycznych kapi- 
tałów obrotowych, jakich dostarcza im 
przemytnietwo napojów alkoholowych. 
Olbrzymie te sumy, wpływające do 
centrali organizacji zbrodniczych, po: 
zwalają im kierować sprawami poli- 
tycznemi, utrzymywać na swym żoł- 
dzie całą zgraję adwokatów, którzy 
tysiącznemi sztuczkami umieją sabo- 
tować prawo i sprawiedliwość, dopro- 
wadzając do rozstroju całą maszynę 
sądownictwa. 

Jak widać z powyższego, odważny 


WE ERZE ZAD N UED SETU APEE A LOTTA TANAKA E BN DOROTY CAE KANEDA PONa YA GERNE OEB ROW OCZY ZEE WAŻ 


Ks. Pszczyński przeciw Skarbowi 
Państwa, 


Najwyższy trybunał administracyj* 
ny rozpatrzy na jesieni bieżącego roku 
jedną z licznych skarg księcia Pszczyń 
skiego w sprawie wymiaru podatku 
dochodowego przez władze skarbowe 
województwa śląskiego. Ogółem znaj- 
duje się obecnie w Najwyższym try- 
bunale administracyjpym 6 skarg ks. 
na Pszczynie przeciw wymiarowi po- 
datku dorhodowego za lata 1924 — 
1929. 

Niezależnie od procesów przed N. 
T. A. .w Warszawie, odbędzie się 
przed międzynarodowym trybunałem 
sprawiedliwości w Hadze proces 0 
podatki ks. Pszczyńskiego. Po wnie- 
gieniu przez księcia Pszczyny skat 
gi do Ligi Narodów w sprawie wy- 
miaru podatkowego, skorzystał rząd 
niemiecki z art 72 konwencji genew 
skiej, dotyczącej Górnego Sląska i 
wniósł o podatki księcia na Pszczynie 
skargę przeciw Polsce do Trybunału 
Haskiego. 

Rzecznikiem prawnym ks. Pszczy- 
ny przed trybunałem haskim jest 
głośny prawnik niemiecki, prof. Kauf 
mann. Aż do chwili rozstrzygnięcia 
sporu podatkowego przez N. T. A. w 
Warszawie, oraz przez trybunał mię- 
dzynarodowy w Hadze, sporna suma 
podatkowa, idąca w mailjony, nie mo- 
że być ściągnięta. 

Pełnomocnikiem ks. Pszczyńskiego 
w administracji majątków jest b. mi- 
nister spraw zagranicznych Rzeszy 
niemieckiej, dr. Curtius. 


ZE SWIATA. 


Kradzież drogocennego płaszcza. 


Z antropologicznego iostytutu przy 
uniwersytecie w Goettingen skradzio: 
no niesłychanie rzadki okaz muzealny. 
Jest to płaszcz królewski z wysp ha- 
wajskich, przedstawiający wartość 10 
miijonów złotych. Złodzieje, niezauwa: 
ženi przez służbę wtargnęli do sali i 
wynieśli zdobycz w niepojęty sposób. 
Przypuszczają, że skarb ten został już 
wywieziony za granicę. Kryminalna 


Druk. 


sz mm., madesieas, w tekście i xa tekstem 30 gr., 
poszuknjgey pracy korsyataja z 50 proc. ulgi przy Z 
i stów, kujtnyalno-cówittowyck umieszczane są 


policja zawiadomiła radjotelegraficznie 
wszystkie europejskie i zamorskie sta 
cje policyjne o Lej sensacyjnej kra- 
dzieży. ` 

Płaszcz utkany jest z tak cienkie- 
go łyka, że przypomina najdelikatniej- 
szy jedwab. W łyko to wrobionych 
jest artystycznie kilkadziesiąt tysięcy 
małych piórek najrzadszych egzotycz: 
nych ptaków. Szczególnie wartościowy 
i kosztowny jest kołnierz płaszcza. 
Płaszcze takie bywały noszone kiedyś 
przez władców mórz południowych, 
przy wielkich uroczystościach jako 
świąteczne szaty, Płaszcz taki jest 
dziś unikatem, dlatego posiada tak 
olbrzymią wartość. 


W szp nach narkotyku, 


Tragedja morfinistki. 


W loży portjera jednego z wielkich 
szpitali paryskich zjawiła się młoda, 
wytwornie ubrana dziewczyna i z cn- 
dzoziemskim akcentem- używając ję- 
zyka francuskiego zapytała, czy nie 
mogłaby być przyjęta do szpitala na 
kilka dni. Zanim portjer mógł jej u- 
dzielić informacji, runęła na podłogę 
i zemdlała. 

Dopiero po kilku godzinach zdoła- 
li lekarze dowiedzieć się od niej, kim 
jest i co ją sprowadziło do gmachu 
szpitalnego. Nazywa się miss Dean 
Paul i jest córką jednego z najbogat- 
szych przemysłowców . angielskich. 
Uciekła z domu rodzicielskiego, gdzie 
przez przeszło pół roku była więziona 
na strychu. Rodzice w ten sposób 
chcieli przeszkodzić, aby nie spotyka- 
ła się z przyjacielem, z którym pota- 
jemnie się zaręczyła. Młodzieniec, któ 
remu oddała serce, nie jest—zdaniem 
rodziców — jej godny. Przez sześć 
miesięcy znajdowała się w izdebce na 
strychu. Dwa razy dziennie podawano 
jei jedzenie. Co kilka dni stawiano 
pytanie, czy zrzeka się myśli poślu- 
bienia swego przyjaciela. Wreszcie, 
po półrocznej męce, udało jej się wy- 
dostać na wolność. Piechotą poszła 
do pobliskiej stacji kolejowej, odjecha 
ła do Paryża, gdzie przez dwa dni 
włóczyła się, nocując na ławkach w 


bezpłatnie 


— tabelaryczne 50 prac. drożej | à 
pagre elapad Salaa drobmych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 


Nr. 197-,_, 


parkach, Wreszcie, dy głód jej . 
czął silnie - die ea a R r My” 
bramy szpitalnej. 

„Tak opowiedziała miss Dean Paul 
dzieje swej ucieczki. Wreszcie stwier- 
dzono: młoda dziewczyna faktycznie 
jest córką bardzo bogatego przemy- 
słowca angielskiego, ale przyczyną o0- 
dosobnienia jej w domu rodzicielskim 
nie był urojony „narzeczony”, a nało- 
gowy morfinizm. Okradała dom z an- 
tyków, popełniała najnaiwniejsze o. 
szustwa, byle tylko zdobyć pieniądze 
na kupno narkotyku... 


Jeziora sodowe i boraksowe. 


Między osobliwościami stanu Wy. 
oming (Ameryka) są jeziora sodowe; 
jest ich dwa, każde ma około 75.ciu 
hektarów rozległości. Rozdziela je wąs- 
ki pas ziemi, podczas upałów letnich, 
wskutek parowania, tworzy się na 
jeziorach gruba warstwa  skrystalizo- 
wanej sody. Często dochodzi ona do 
grubości trzech lub czterech stóp i 
może być rąbana jak lód. Wystawiom. 


na na powietrze soda kruszy sięi bie- 
leje, 


W Nevada istnieje także jezioro 
sodowe, Mono; zawiera ono nadto tyle 
boraksu, oraz innych rozpuszczonych. 
potasów, że brudna bielizna, zanurzo- 
na na pół godziny w jeziorze, staje 
CC agora Say wiatru 

a się pieni, a na brzeg w 
fale ydiie. z g występują 


Kilkanaście lat temu odkryto tak- 
że jezioro sodowe w pobliżu Rawlings, 
przy linji kolei Northern-Pacific. Ma 
ono Kilka mil obwodu i może dostar- 
czać rocznie 65,000 ton sody, 


PEE EAEE O LASERS: E 


Co usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA dnia 30 sierpnia. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 

12.40 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

12.45 Płyty gramofonowe. 

15.00 Komunikat gospodarczy. 

15.10 Chór Warsa i piosenki Astona. 

15.30 Chwilka lotnicza. 

15.35 Kom. Państw. Urz. Wychow. Fiz. È 
Państw. Zw. Sportowego. 

15.40 Muzyka lekka. 

16.35 Kom. Centr. Biura Hydr, dla żeglu- 
gi i rybaków. 

16.40 Odczyt sportowy. 

17.00 Popularny koncert symfoniczny. 

18:00 „Morze na środku Atlantyku.“ 

18.20 Muzyka lekka i taneczna. 

19.10 Rozmaitości. 

19.30 Kom. Tow. Zachęty do Hod. Koni 
w Polsce. 

19.35 Prasowy Dziennik Radjowy. 

19.45 „Bieżące wiadomości rolnicze*. 

19.55 Program na dzień następny. 

20.00 Koncert popularny. 

21.45 Feljeton literacki. > 

22.00 Dodatek do Pras Dz. Radj. 

22.05 Kom. Gł Wojsk. St. Meteor. 
komunik. lotniczej. $ 

22.10 Tr. z teatru „Morskie Oko“. 

23.15 Wiadomości sportowe. 


KATOWICE dnia 30 sierpnia. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał krak. 
12.05 Program na dz bież. sA 
12.10 Codz. Przeg!. Prasy Polskiej z Warsz. 
12.20 Płyty gramofonowe. 
12.40Kom. meteoro!. Z Warszawy. 
12.45 Płyty gramofonowe. 
14.00 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Kom. gospod. Z Warszawy 
15.10 Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 
15.20 Intermezzo muzyczne. 
15.30 Ko unikaty z Warszawy. 
1540 Płyty gramofonowe. 
16.40 Transmisja z Warszawy. 
19.15 Rozmaitości. 
19.25 Program na dz. nast. 
19.30 Komunikaty sportowe. 
19.35 Pras. Dz. Radj. z Warszawy. 
19.45 Intermezzo muzyczne. 
20.00 Transmisja z Warszawy. 
23.15 Program na dz. następny. 
WZ A ANA 


Astr 


dla 


SAMOCHODY, 
MOTOCYKLE 
i RADIO. 
Naprawy urządzeń elektryczności sa- 
mochodowej i motocyklowej przepro- 
wadza pod gwarancją 
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


3. WYKA ll-ga Aleja 28 


Specjalne urządzenia dla remon- 
tów, akumulatorów i ładowania. 
Magnesowanie magnet, 


głośników i słuchawek. 


Drobne ogło- 


zagraniczne 100 proc. 


nnn i 
Wydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA“ w Częstochowie. 


Lm, Święcki, ul, Pajśw. Marji Panny Na. 68. Tel. 80 i 7-99 


